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A B C  S P O R T O W E
P rze d  sezonem  sportów  wodnych

Stopień z pływania
to stopień rozw oju fizyc zn e g o  i bezpieczeństw a

czech b iu ro  statystyczne podaje rocz­
ną liczbę o fia r  wody, p rzekracza jącą  
8.q00. —  A  przecież w tych k ra ja ch  
dziecko nie w yjdzie ze szkoty po­
w szechnej, aby nie um iało pływ ać, 
w ięc liczba obywateli, posiadających  
tę sztukę jest duża —  cóż dopiero  
w Polsce.

P ływ a n ie  należy niew ątpliw ie do 
najzdrow szych i  najba rd ziej w szech­
stronnych ćwiczeń, w pływ  bow iera 
jego na organizm  m ożna o k re ślić j a ­
ko kształtu jący postawę i  kszta łtu ją ­
cy  czynności organizm u. D ziałanie, 
kształtu jące postawę i  w yrów nujące  
nadm ierne k rzyw izn y kręgosłupa, 
spowodowane jest ju ż  samysu pła­
skim , p raw ie poziomym położeniem  
cia ła  w czasie pływ ania. S ym etrycz­
ne sk ręty i skłony tułow ia są do­
skonałym  ćw iczeniem  ruchliw ości 
kręgosłupa. U trzym yw an ie  głow y po­
w yżej poziomu wody p rzy  pływ aniu

na piersiach, w zm acnia m ięśnie k a r ­
ku, w yciąga m ięśnie piersiow e, pod­
czas gd j praca ram ion, pasa b arko­
wego i tułow ia w zm acnia m ięśnie  
grzbietu- Pokonyw anie ciśnien ia wo­
dy, d ziałające na okolicę brzucha i  
piersi, p rzy czy n ia  s ię  do w ybitnego  
wzm ocnienia m ięśni wdechowych. 
P rzew ietrzan ie  płuc w czasie pływ a­
nia jest dziesięć ra zy  większe, a n i­
żeli w spoczynku. Jest nawet w ięk­
sze, aniżeli w  turystyce górskiej.

Zbliża się sezon sportów  wodnych, 
a tym sam ym  sta tystyk a o tia r wody 
skoczy gw ałtow nie w górę. L iczb y  
tegoroczne będą prawdopodobnie

P r z e d  w y f & z d e m  d o  S z w a j c a r i i

Team „A“ bije team „B“ 5:2
Tre n in g o w y m ecz piłkarski

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n y  zo sta ł w  
K a to w ic a c h  tre n in g o w y  m ecz p i ł ­
k a r s k i p rze d  w y ja z d e m  d o  S z w a j­
c a r ii  m ięd zy d w o m a re p re z e n ta c ­
ja m i P o ls k i:  team em  A  i  team em  
B , zak o ń czo n y z w y c ię stw e m  tea­
m u  „ A “ w  sto su n k u  5:2  (3 :1 ).

Składy drużyn byłj następując^ 
Team „A " (niebiescy): KctPejski, 
Szczepaniak —  Gałecki, Góra — 
Nytr —  Piec 2, Piec 1 — Piątek — 
Wostal —  Pytel —  Łyko.

T e a m  „ B “ (c z e rw o n i):  K r z y k  
(P a w ło w s k i),  T w ó rz  —  M ic h a ls k i,  
B ę d k o w s k i —  W a sie w ic z  —  K o t la r  
c z y k , S z w a rz  —  S /e r f k e  —  K o rb a s  
—  C e b u la  —  H a b o w sk i.

J u ż  w  p ie rw s z e j m in u c ie  K r z y k  
p o p is u je  s ię  p ię k n ą  p a ra d ą , w y ją -

W  S zw ecji dziecko nieum iejące  
p ły w a ć nie może u zyskać św iadec­
tw a ukończena szk o ły  powszechnej 
W y ją te k  stanow ią dzieci chore, te 
jednak są przew ażnie skupiane w  
szko ia ck specjalnych. Pod&one roz- 
porządzenie M in. O św iaty zostało  
w ydane w N iem czech jeszcze w 1929 
roku- stopień z um iejętności p ły w a ­
n ia  i ra tow ania tonących, odnotowy­
wany jest tam w św iadectw ie szkol- 

i nym . Podobnie postaw iona jest kw e- 
atla pływ ania w D anii, A u s trii,  i  
w ielu  innych.

" W  Polsce M u l  O św ia ty rów nież  
poleca specjalną opieką otoczyć u- 
m iejętnosć pływ an ia . Postaw ienie  
sp ra w y  w ten sposób, że ktcś, kto  
nie  zda egzam inu pływ ackiego nie  
może otrzym ać m atury, a n i też do­
stać się na uniw ersytet —  nie będzie  
w yg lądało absurdalnie. W  sta ro ży t­
ności mówiono z pogardą o niedołę­
dze, nieum iejącym  sobie radzć w ż y ­
ciu, że ani czytać, an i p ływ ać nie  
po trafi” . I  w rzeczyw istości, nie moż­
n a sobie w yobrazić pełnow artościo­
w ego obywatela, dobrego żołnierza, 
czy dobrego dowódcy, który by nie  
p o tra fił w ra zie  potrzeby w raz ze 
sw ym  oddziałem  w pław  przepłyn ąć  
rz e k i. J e ś li pbecnie m ówi się  tyle o 
udostępnieniu dla szerok ich  m as

sportów, —  żeglarskiego, kajakow e- , . , , _  , . .
, •_!_ t___ „u  -i__  W  niedzielę zakończyły się w  E n - W  ogolnej k la s y fik a c ji kom binacji

go, i  w ielu i  y h, g gelbgrgu m istrzostw a świata w kom - alpejskiej panów pierw sze m iejsce i  __________ _
ści powinno się rozszerzyć działał- binacji alpejskiej. D rugiego dnia od- tytu ł m istrza św iata zdobył ponownie ła  po_ pierw szym  In i u. Ogólna k la sy -
ność propagandow ą nm iejętn ośd był się sialom na trasie długości 7 5 0  F ra n cu z  E m ile  A lla is . F ra n c u z  za- f ik a ć  ja  państw : I I  N iem cy. 21 F r a n -

i mtr. przy różnicy wzniesień 2oO m. powiedział, że sta rtu je  po raz ostat-
W Y N IK 1 S L A L O M U  P A N Ó W : ’ ni w zawodach, gdyż jeg o  zajęcia

j 1) Rom m inger (S z w a jca ria ) w  o - zm usza ją ’ go do w yco fan ia  się z
góinym czasie 183,4, 2 )  A lla is (F ra ń - oaynnegp życia sportowego.

s trz e la  n a  b ra m k ę . K r z y k  b ro n i  
i n ie p e w n ie , co  w y k o rz y s tu je  W o ­

sta l, p o d w y ż sz a ją c  w y n ik  do 2:0. 
W  36 -te j m in u - ie  a ta k  d ru ż y n y  
„ c z e rw o n y c h " k o ń cz y  s ię  z d o b y ­
cie m  b ra m k i prze z H a b o w sk ie g o . 
N a  m in u tę  p rz e d  k o ń ce m  p ie r w ­
s z e j p o ło w y  P ią te k  *d->bywa trz e ­
c ią  b ra m k ę , s trz e la ją c  b. ła d n ie  w  
p r a w y  ró g . B y ła  to n a jła d n ie js z a  
b ra m k a .

m iejsce G óry. Bram kę ojm srezŁ K rzy k  
u czerwonych, a na jego miejsce  
wchodzi Paw łow ski. Nie zmienia to 
w  niczym  przebiegu gry, k łó rs  jed ­
nak jest nadal nieciekawa. Byw ają  
taicie okresy, że gracze nie w cdzy, 
co robić z piłką, czyniąc w rażenie po 
cząlkujecych piłkarzy, co  zauw ażyć  
można zw łaszcza w  drużynie :zerw 
nych. W  29-tej m inucie Piątek z p a ­
dania Pieca zdobyw a czw artą bram-

w iększe nłż w latach ubiegłych, a to ś n la ją c  sy tu a c ję  pod s w o ją  b ra m -  
. . , . • ?  k ą . G r a  je st d osyć w y ró w n a n a ,

ze wzg.ędu na duze zainteresow anie *  więJc e j 8yt£ a c łi  p o db ra m -
się młodzit.zy sportam i w o d n y m i | to w  ic h  p o sia d a ją  n ie b ie scy , n ie  

Sezon sportów wodnych należy za- p c r r a iią  ic h  je d n a k  w y k o rz y sta ć,  
cząć od a k cji pod hasłem  „U czm y się W  1 5 -tc j m in u c ie  P y te l w y s ta w ia  .

ę , P ią tk a , a  ten strz e la  n ie u c h r o n n ie ,1 
p ł y w a ć .  j z d o b y w a ją c  p ro w a d z e n ie  d la  n le -

(A n d. P r.) b ie sk ich . W  18 te m in u c ie  Ł y k o

P o  przerw ie następują w  drużynach kę. W  chw ilę później H abow ski ozy 
zm iany. Z drużyny czerw onych prze- skuje drugi punkt dla „czerw onych  
chodzą do „n iebieskich " Szerfke 'na W y n ik  dnia ustala w ostatnie; nunn- 
miejscc- P ytla oraz K otlarczyk na cle W o sta l  

----------------A -----------------

J ę d r z e j o w s k a — H e b d a
m istrzam i w  M onte-Carlo

C z e c h  u ś p i  1 8 * g m  m i e j s c u
w kom binacji alpejskie]

D r u ż y n o w o  P o l s k a  z a j ę t a  7  m ie js c e

W  n ie d z ie lę  n a  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  tu rn ie  u w  M o n te  C a r lo  w  
żm a le  g r y  m ie sz a n e j p a ra  P o lsk a  
J ę d rz e jo w s k a  —  H e b d a  p o k o n a ła  
pa rę  im e ry k a ń sk o  —  fr a n c u s k ą

W h e e le r —  B ru g n o n  7 :5, 6:1.
W  g rze  p o je d y n c z e j pa n ó w  * w y -  

cię zca  T ło c z y ń sk ie g o  B o le li!  p o k o ­
n a ł zd e cy d o w a n ie  A n g lik a  A u s t in a  
6:4, 6:3.

M i s t r z o s t w o  b o k s e r s k i e  P c J s K I
Zwycięstwo Ruchu nad pcznatisk'm H.C.P.

W  Poznaniu w  m eczu o drużynow e  
m istrzostwo Polski w  boksie śląski 
Ruch, po niedaw nym  zw ycięstw ie r.ad 
W a rtą , o d n ió sł n o w y  s u k ­
ces, tym razem nad drugą poznańską  
drużyną H C P . Ślązacy w yg ra li spot­
k a n e  w 3tosunku 9:7, m ając przew a­
gę w  cięższych w agach.

stępujące w yn iki (n a pierw szym  miej­
scu pięściarze W a rty ):

W  muszej —  W irski w yg ra ł > Iw ań  
skim, w koguciej —  Koziołek zdobył 
punkty w alkowerem  z powodu cho­
roby Gw ardzika, w piórkow ej —  Pa- 
sturczak zw yciężył Frankow skiego, 

I w lekkiej —  sędziowie przyznali zw y -
Techniczne w yniki były n a stę p u ją -, cięstw o K ajnarow i nad Pliicikiem , 

ogólnej k la s y fik a c ji ;c e  (n a  pierw szym  m iejscu podajem y ’ mimo że przew agę mial w laśc.w ie za-
1 1  „  ]  _  t I t . _  •   _  1  „ r > .  . . 1  \  _ l 11/ r ł  i T.  K I  i l  f r t ń  l f -  f-A  r l-r .  O l  -  -  D t t ł W .

pływ ania.
W zgląd  na obronność kraju  nłe jest 

jed n ak jedynym  argum entem . D a l­
szy m i bowiem będą takie ja k :  u tra ­
ta  życia, zdrowie, a nawet estetyka.

W  S zw ecji ginie każdego roku  
P rzez utonięcie około 1.100 osób, —  
śm ie rć przez utonięcie ilościow o  
Przew yższa w szystkie inne nagle

sze m iejsce  
państw  przed F r a  leją która prow adzi

■------ —  dniu. Ogólna kla sy -
1 ) N iem cy, 2 )  F r a ń  

cja, 3 )  S zw ajearja, 4 ) tYlochy, 5 )  
N orw egja, 6 Częchoslow acja, 7 )  
P O L S K A  8 ) A n g lia , 9) A m eryka.

c ja ) 187,3, 8) Hoimuth Lantschner 
(N ie m cy ) 187,7.

W Y N Ik i  P O L A K Ó W :
16) Bronisław Czech 108,1 +  105,4 

— 213,5.
18) Jan Lipowski l06*J +  108,0

= 2 1 4 ,3 .

w ypadki śm iertelne r.z e ra  w zięte. Z , J Z£  h a ł0 ’ * 12,2+ 107,6

w w zą zachodnią gran icą, w  N ie m -j ' £ )  S ch in d K r Ilj6,5 + 105,4 = 221,8 .

W y n ik i /.gólne są następujące:
1 )  A lla is  (F ra n c ja )  nota 831, 2 )  

R om m in g er (Szw ajcaria^ 335, 3 )  
L an tsch n er (N ie m c y ) 338, 4) Schwabl 
(A u s t r ia )  345, 6) P o rtsch  (N ie m cy )  
351, 6) W oerdle (N ie m c y ) 352, 7)  
M att (A u s t ria )  352, 8) G latthardt
(S z w a jc a ria ) 362, 9 ) Von A ilm en  
(S z w a jc a rią ) 352; 10) .Neggler. (W io ­

ch y : 363.. .
A .y n A i Poloków;,
7.8) B ronisław  Czech 382,
2 3 ) Ja n  lip o w s k i 402,
28 ) K n n l  Z a ją c 408,
82) A h  S chindler 436.
W y n ik i _ w slalom ie zadecydow ały  

oo w ysunięciu  się N iem iec na pierw -  
----------------X

Kapral H a ra tyk
mistrzem narciarskim 

armii

bokserów  R u c h u ):
W  muszej —  Ja siń sk i pokonał na 

punkty Stępniew icza, w  koguciej —  
K raw czyk przegrał z Lischką, w piór­
kowej —  M pnecki ulegt W alkow iako-  
wi, w lekkiej —  Bieniek został poko­
nany prze2 Szym czaka, w  pótśredniej 
—  W aloszek zrem isow ał z Sobcza­
kiem, w  średniej —  W iedem an od­
niósł zw ycięstw o nad Szulczyńskim ,

w odnik Floty, w pólśredniej —  Rata- 
jak został znokautowany w 1-ej run­
dzie przez W asiaka, w  średniej —  
Florysiak w ygrał w alkowerem  wobec 
niestawienia się przeciw nika, a w  
walce tow arzyskiej znokautował K n i-  
gę, w półciężkiej —  Szym ura nie roz­
strzygnął walki z Karolakiem, Szym u­
ra w czasie spotkania zw ichnął nogę 
i został przew ieziony do szpitala.

M a j c h r z y c k i  b ije  P i s a r s k i e g o
Geyer -  S o kó ł 9:7

W Łodzi odbył się m ecz b o kserski w ypunktow ał W ojciechow skiego I, w 
uuęuzy K . S. G e yer (Ł ó d ź ) i S o k o -! piórkow ej —  R o g a lrk ł p rz e g ra ł na  
łem  (P o z n a ń ). Zw ycięstw o o d n ió s ł. punkty z A ugustow iczem , w . \  :iej 
zespół łódzki w stosnnltu 9:7. W y- —  Ja new ezyk w j g ra ł na pu m u y z  
n ik i techniczne przed staw iają cię na- ( M ik o łajczy kiem , r. 2 lek k ie j —  P eia  
atępująco (n a  pierw szym  m iejscu zrem isow ał z W ojciechow ski 2, w
zaw odnicy S o k o la ): w m uszej N o- j pólśredniej —  M a jch rz y ck i pokonał stw o Polski w  _ koszyków ce_ kobiecej, 
waefti został zrekam o w a n y przez (.'- P isarsk iego , w półciężkiej — ■ Rogow - 
sielskiego, w kogucej —  C ze rw iń sk i ski w y g ra ł z W urm em .

zim ierczakiem , w  ciężkiej 
w ypunktow ał Kiim eckiego.

W  n ie d z ie lę  -zakończone zostały D zięki temu zw ycięstw u Ruch zdo- 
w  ja k o p a n e a - tau~ ody n a r c ia r s k ie  był już w icem istrzostw o Polski, 
o m istrzostw o P o lsk i w ojskow yc.. , , ,

' ■-'■-■■■ • V  drugin m eczu bokserskim  o mi­
strzostwo P olski poznańska W arta

w  półciężkiej -  Kolonko w ygrał z Ka 1 ™  ciężkiej _  Białkow ski pokonał
zimifcrczŁk.em. w  cieżkiei —  W rrfzidlo , W ę g ro w s k ^ o .

Po niedzielnych zaw odach stan ta­
beli m istrzostw bokserskich P olski

k lu b ó tć  sp o rto w y ch .

T y t u ł  m is trz a  w o jsk o w y c h  k ln -  
oów  sp o rto w y ch  w  o b Ł c^ e n iu  z  
biega p ła sk ie g o , b ie g a  zjazd o w ego  
i  s la lo m u  z d o b y ł k a p r a l H a ra ty k  
J a n , ty tu ł w ic e m istrz a  —  p o d ch o ­
rą ż y  Ł a c i W itold.

pokonała gdyńską F lo tę 11:5. W  po­
szczególnych w agach uzyskano na-

przedsiaw ia się następująco:
g ie r pkt, st; br.

1 )  W arta 6 8 :2 53:21
2) Ruch S 8 :2  4fi -37
3 )  H C P  5  4:6  ĆŚMS
4 j Flota 5  O.lO 2 6 J 4

A Z S  W a r s z a w a  m i s t r z e m  P o l s k i
w  ko szykó w ce  kobiece]

M E B L I własnego

Jan Ryharczyk
yrobu na dogodnych warunkach

KARSZAKOWHt O l
w podwórza 

w ł a s n a  s u s t a r n  l a  d r z e w  a

W  niedzielę zakończyły się w T o ­
runiu 3-dniov,e zaw ody o mistrzo--

Polski zdobyta drużyna w arszaw skie­
go A Z S.

W icem istrzostw o Polski uzyskała  
Pierw sze m iejsce i  mistrzostwo drużyna łódzkiego IK P .

R u c h  z r e m i s o w a ł  w  G l iw i c a c h  2 :2

R A D I O
WTOBEK

* 4 8  „ K i e d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " .  
030 G im n a s t y k a .  6 .40  M u z y k i  7 p : :  
D n . n n i k .  7 .18  M u z y k a .  8 .0 0  A u d y c j a  d ia

. . .  . . . .
11.15  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł :  „ J ó z l u a  n a  

k i e r m a s z u  ś w .  K a z i m i e r z a " .  11 .40  O t t o -  
e i m  B e s p i g h i :  P t a k i  -  s u i t a .  1 1 4 7  S y ­
g n a ł  c z a s u .  12 .03  A u d y c j a  p o ł u d n io w a .

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  15.45 
„Rzeczy c i e k a w e  z  p i ę c i u  c z ę ś c i  ś w i a t a "  
I  a u d y c j a  d l a  d i . e c i .  16.05 P r z t z l ą d  
a k t u a l n o ś c i  f i n a n s o w o  * g o s p o d a r z y c h .  
1845 F a n t a z j e  n a  t e m a i .  z n a n y c h  p ie ś n i  
■ w w y k o n a n i u  O r k i e s t r y  A d a m a  H e r -  

jfa a ń a . 10.50 P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17.00 
W y s p x  p o l s k a  w  B z y m i e .  17.15 R e c i t a l  
■ w io lo n c z e lo w y  M a u r i c e  M a r e c h a l .  1 7 ^ 0  
Z  p s y c h o l o g i i  p s a  d o m o w e g o  —  p o g a ­
d a n k a  1C.00 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10 
S k r z y n k a  t e c h n i c z n a .  18.35 A u d y c j a  d l a  
ws< 19.r,0 „ N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i " :  t w i e -  
c z ó r  X I ) :  „ P r ó b y "  -  M o n t a t g n e ‘ a .  1 9 4 0  
K i l k a  n o w y c h  p i e ś n i  w w y k o n a n i u  M a u ­
r y c e g o  J a n o w s k i e g o  1950 P o g a d a n k a
. ik t u a l n a  20.00 „ C o ś  d l a  k a ż d e g o "  —
k o ń c e ’ *  r o z r y w k o w y .  W y k o n a w c y :  T r i o
s a l o n o w e ;  B r o n i s ł a w  N a g u je w s k i  —  w i o -  
l o n c z  D u e t  w o k a l n y :  B r u n o  F e i s t  —  
c y t r a  M a c i e j  B r z e s k i  —  f o r t e p i a n .  20.45 
D z le n n .K  w i e c z o r n y .  20.55 P o g ? j . *’
a k t u a ln a .  21.00 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  
W y k o n a w c y  W i le ń s k a  O r k i e s i r a  S y m ­
f o n i c z n a  p o d  d y r .  F e l i k s a  R y b i e k l e g o  
o r a z  J ó z e f  G e t n e r  —  s k r z y p c e .  22.00 
M e l o d i e  t a n e c z n e  w  w y k o n a n i u  M a le j  
O r k i e s t r y  P  R .  z  u d z ia ł e m  K a z i m ie r z a  
S z e r s z y m  k i e g o  — r e f r e n y .  22.50 D z i e n ­
n i k  w i e c z o r n y .  P r z e g l ą d  p r a s y  i  k o m .  
m e t e o r o l o g i c z n y .

( gadanks. 4. Polska muzyka taneczną
W p r z e r w i e  o k .  g o d z .  1 4 0 :  p o g a d a n iu -  

a k t u a ln a  w  J ę z .  a n g i e l s k - m .

ŚRODA
6.15 „Kiedy ranne" 640 Gimnastyka. 

6 .40  M u z y k a .  7.00 D z i e n n i k .  7 ,1 5  M u z y k a .
8 .0 0  A u d y c j a  d i a  s z a ó i .  11.15 A u d y c j a  dla 
s z k ó l .  1 ) „ Z  p r z y g ó d  l e ś n e g o  lu u k & ‘ ,  2 )  
M u z y k a .  11 .40  L u d w i k  v .  B c e t h o v e n :  S o ­
n i k a  w i o l o n c z e l o w i  C - d u r .  .1 1 4 7  S y g n a ł  
c z a s u .  12 .03  A u d y c j a . p o ł u d n i o w a .

15.45  „ N a  c o  p o i u j e  ż ó i t y ,  d z ik i  d i n -  
g o “  —  p o g a d a n k a  d l a  d z i e c i  s t a r s z y c h .
10 .00  „ U c z m y  s i ę  m ó r . ó "  16 .15  K o n c e r t ;  
w  w y k ,  o r i u e s t r y  m a n c o l i n i s t ó w  „ K a ś k a  
d a "  o r a z  A r in y  S k o r o k ó w n y  —  ś p ie w .  
1 0 4 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17 .0 0  2 0 - l e c l e ' 
c z e r w o n e j  a r m i i .  1 7 4 5  Witold M a l i s z e w  
s k i :  K w a r t e t  s m y c z k o w y  E s - d u r .  1 7 4 0  
P a s c r s t w t  —  p n g a d a n k a .  18 .00  W ia d ,  1 
s p o r t o w e .  18 .10  L a r k a r o l a .  1 8 3 5  A u d y c j a  
d l a  W ft 1 ) W i a d .  r o l n i c z e .  2 )  P r z e d  s i e -1  
w e m  z b ó ż  jarych —  pogadanka. 19 00 
O b r a z e k  z  p o w i e ś c i  p ,  t .  „ S z a r u g a "  J e - ■ 
r z e g o  H u l e w .c z a  1 9 4 0  P i e ś n i  ż a r l o B h w e  ! 
w  w y k o n a n i u  C h ó r u  k o l e j a r z y  „ H a s ł o "  z  
B y d g o s z c z y .  19 .35  S a m o t n o ś ć  m ł o d o ś c i —  I 
g a w ę d a  S t a ł e g o  D o k t o r a .  1 9 4 0  P o g a d a n - I  
ka a k t u a ln a .  2 0 .0 0  J S t r a o s s  —  k r ó l  w a l ­
c a ,  G e r s h w i n  —  k r ó l  J a z z u "  ( p ł y t y )  
20 .4 5  D z i e n n i k .  2 0 4 5  P o g a d a n k a .  21 .00  
K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w y k .  Z - / . g n i e w a  
D r z e w i e c k i e g o .  21 .45  K w a d r a n s  p o e z j i  
—  „ P o l s k a  w  p i e ś n i a c h  c u d z o z i e m s k i c h "
22.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y  w  w y k .  O r k i e ­
s t r y  W i l e ń s k i e j .  2 2 4 0  D z i e n n i k  P r z e g lą d  
p r a s y  1 K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y .

I W G liw icach  gościł Ruch, który ro­
zeg rał mecz piłkarski z m iejscowym  
Rasensport, w yw alczając w ynik remi­
sow y 2 :2  (2 :2 ).

Ruch zaprezentował się  słabo, nie 
mniej w pierw szych minutach znacz-

teatrze N arodow ym  akadem ia

minut dwie bramki. Prow adzenie zdo- m o rsk a - o rg a n iz o w a n a  przez kom i-  
był W iecheczek w 4 tej mintirie a akadem icki, w którego skład  we- 
w dwie minuty później podw yższył z szły  B ra tn ie  Pc-moce w szystkich  u- 
rzutu karnego do 2:0. G ospodarze nie czei„ i  w arszaw skich.

N * W

A k a d e m i a  m o r s k a
m ło d zie ży  akadem ickiej stolicy

W  niedzielę w  południe odbyła się j l;Iej, by nie tyllco sam a p rz e ję ła  się

ideą m o rską i kolonialną, a!« h asła

W idzó w  zebrało się około 7 tysię-
nie górował, Zdobyw ając w ciągu 6 Cy,

N a  b o i s k a c h  p i ł k a r s k i c h
P o ra żk a  śląskich p iłk a rzy  w  K ra ko w ie

W n ie d z ie lę  ro z e g ra n e  zo sta ły  w  
W a rsz a w ie  tre n in g o w e  m ecze p i ł ­
k a rs k ie  z u d z ia łe m  d ru ż y n  lig o ­
w y c h  z u d z ia łe m  d ru ż y n  lig o w y ch .

W a rs z a w ia n k a  sp o tk a ła  s ie  z 
C W S , b iją c  go 6:2 (2 :0 ).  B o isk o  
n y ło  b a rd zo  c ię żk ie . P o zio m  za w o ­
dów  sła b y . P r a w ie  do k o ń ca  p ie rw  
szej p o ło w y  w y n ik  b y ł b ez b ra m -  
k o w y .  ̂ D o p ie ro  w  o sta tn ich  m in u ­
tach p ie rw s z e j p o ło w y  p a d ły  d w ie  
b ra m k i d la  W a rs z a w ia n k i  

P o lo n ia  sp o tk a ła  s ię  z D r u k a ­
rzem , z w y c ię ż a ją c  go 6:0 (2  0 )

W K r a k o w ie  o d b y ł s ię  m ecz p o ­
m ię d z y  C ra c o v ią  i  F o g o n ią  k a to ­
w ick ą , za k o ń czo n y  z w y cię stw e m  
C r a c o y ii 5:0.

W  to w a rz y s k im  m e czu  p i łk a r ­
sk im  o sła b io n a  W a rta  (b e z  S zr.rf-  
kego, Fo n to w icza , S o b k o w ia k a ,
S z w a rc a  i  T w ó rz u l p rz e g ra ła  z p o ­
zn a ń sk ą  L e g ią  1 4  (0 :1 ).

W  T o ru n iu  w  to w a rz y sk im  m e ­
czu p iłk a s rk im  W K S  G r y f  zremiso 
w a ł z  K P W  P o m o rz a n in e m  5:5. D o  
p rz e rw y  p ro w a d z ił K P W  P o m o rz a -

szkół w yższych. T e a tr był p rzep eł­
niony po brzegi.

Po od egraniu hym u narodowego, 
za g a ił akadem ię prezes kom itetu w y­
konawczego p. Zyg m unt Gorgol. Głó­
w ny re fe ra t w y g ło sił prezes zarządu  

głów nego L M K  gen. St. K w aśniew ­
ski, k tó ry  w  serdecznych słow ach  
zw róci! się do m łodzieży akadem ic-

te n io sła  w  społeczeństwo,
W  im ieniu m łodzieży akadem ickiej 

przem aw iał p .  J u liu s z  Sędek, któ ry  
po dkreślił, iż m łodzież po lska ‘oru  
m ie i  docenia znaczenie Polaki aa  
m orzu i za m orzem  i d la tego na a- 
pei zw rócony do niej, odpow iada; 
„T ak, będziem y P olskę czy n ili eo ra z  
silniejszą, eo ra z m ocniejszą i h a r-  
tow niejszą.

Na zakończenie przyjęto rezo­
lu c ję ,  w  k t ó r e j z e b ra n i p o s ta n a ­
w ia ją  m . in. w y b u d o w a ć  ścigacz 
„ A k a d e m ik " .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E

17.15  R e c i t a l  w i o l o n c z e l o w y  M a n -  
r i ć e  M a r ć c h a l .

19.00 „ N i e ś m i e r t e l n e  książki" — 
w i e c z ó r  X I .

20.0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
21 .0 9  K o n c e r t  s y m f o n . c z n y .

2 2 .0 0  M e l o d i e  t a n e c z n e .

n in  4:0. W K S  G r y f  w y ró w n a ł do- 
M e cz  C z e ch o w ice  —  L a u d a  w y -  j p ie ro  w , o sta tn ich  m in u ta ch , m i-  

g r a ły  C z e ch o w ice  4:3.  1 mo, że g r a ł w  d ziesiątkę.

N o t o w a n a  giełd w arszaw skich

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ie 2 Pleśni żartobliwe,
20.00  „ S t r a u s s  —  k r ó l  w a l c a ,  G e r ­

s h w i n  —  k r ó l  J j z z n " .
21 .0 0  K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  y r a  Z b i ­

g n i e w  D r z e w i e c k i .
21 .45  K w a d r a n s  p o e z jL

W A R S Z A W A  II 
_  ' i X  D a w n a  m u z y k a  k a m e r a ln a .  14.00 
K u n c e r t  r o z r y w k o w y  z  p ł y t .  15.10 W :a -  
domarc. s p o r t o w e .  15.15 O r k i e s t r a  s a io -  
r o w a  A d a m a  F u r m a ń s k l e g o .  lb .0 0  M u z y ­
k a  l e k k a .  19 .05  R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  
2 2 .0 0  ,.o c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  s p r z e d a ł  w i a -  
■r.J s z k i e l e t "  —  s k e c z  A n d r z e j a  N o w i c ­
k i e g o  ( w z n o w i e n i e ) .  22.20  M e l o d i e  l e k ­
k i e  i  t a n e c z n e  z  p i j / t .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
*4.01 1 . D z i e n n i k  w  . ę z .  p o l s k i m  i  a n -  

s r .e i ik im  2. a p / e w a  W .  M y s z k o w s k i ,  g r a  
na S k r z y p c a c h  T .  J a w o r s k i ,  w  p r z e r w i e

Z o C z .  0 .30  F r a g m e n t  z  p o w i e ś c i  
. .N a d  N i e m n e m "  -  E l i z y  O r z e s z k o w e j

WARSZAWA n
13.00  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  14.10 T r z y  

s t u l e c i a  m u z y k i  o r g a n o w e j .  15.00 P o g a ­
w ę d k a .  P o r z ą d k i  w i o s e n n e .  15 .15  W .a d  
s p o r t o w e .  15.20 Z e s p ó l  s a l o n o w y  P a w ł a  
R y n a s a .  13.00  K o n c e r t  k a m e r a l n y :  W y ­
k o n a w c y :  H e n r y k  B a r t n t k o w s k i  —  f l e t .  
Z y g m u n t  O r z e w s k l  —  o b ó j .  S y l w e s t e r  
C z o s n o w s k i  —  k l a r n e t .  1 8 4 0  M u z y k a  l e k  
k a .  22 .0 0  „ W a l t  D i s n e y  —  b a j k o p i s a r z  
e k r a n u "  —  f e l i e t o n  E u g .  P ę k a l s k ie g o  
2 2 .1 *  M u z y k a  l e k k a  1 t a n e c z n a

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
24.0 0  1 . D z ie n n ik  w  J ę z y k u  p o l s k i m  1 

a n g i e l s k im .  2 . C o  s ł y c h a ć  w  s p o r c i e  
p o l s k i m ?  3 . M u z y k a  ł e b k a  w  w yk .  Z e ­
s p o łu  P a w i a  R y n a s a  o r a z  r e f r e n i s t y  E .  
J a s iń s k ie g o .  4 . „ G r o d n o  1 j o g o  z a b y t k i "  
5 . U t w o r y  S t a n is ł a w a  N t - T o c k l e g o  w  
w y k .  H e l e n y  W a r p e c h o w s k i e j  —  ś p ie w .r.. . __________  _ , . , --------------------------- u , — -pici

- P w s k .  p r z e m y s ł  o d z i e ż o w y "  —  p o -  . S t a n i s ł a w a  N a w r o c k i e g o  —  f o r t e p i a n .

GitfcUA
D E W IZ Y -  H olandia 294.85; B ru k -  

ssla  89.40; K openhaga ll8 .o 5 ; Lon­
dyn 26.43; M ontreal 5 27; Nowy 
J o r k  6.27; N ow y J o rk  (kab el)
5.271^; 3  5:0 132.80; P a ry ż  17.14;
P ra g a  18.51; Sztokholm  136.15; Zn 
rych  122 35.

P O Ż Y C Z K I: 8 proc. prem . inwest.
I  em. 85.75 —  85.38 ; dolarów ka  
42.68; 4, proc. konsolidacyjna (w ię k ­
sze) 67.75 (drobne) 67.63 ; 4Vi proc. 
wewn. państw  66.38 —  66.50; 5 proc. 
kon w ersyjn a 70.00.

L IS T Y  Z A S T A W N E : 8 proc.
ziem skie do!ar. gw ar. kupon 46.69;
4)ó proc. ziem skie seria  V  63.50 ; 5 
proc. W a rsza w y  74.76 —  74.60; 5  
proc. W a rsza w y  (1933 r . )  70-50 —  re w a  24.75 —  2.5.50: otręby pszenne 
70.88 (drob ne) 70.75; 5 proc. L . Z. grube J6 75 — 17.25; średnie 15.25 —
W arszaw y '198 6  r.)  72.50; 5 proc. 15-75, miałkie 15.25 — 15.75; żytnie
Ło dzi (J9 3 3  r . )  64.25 64.13. 13.00— 13.50: m akuch) łnia e 20 25—

AKCJE: B. P o lsk i 112 75— 113.00 20.75, rzepakowe iG.75— 17.25; śruta 
(im ien n e) 112.00; L ilp o p  64.50; Sta- sojowa 2 + 5 0 — 2 ! 00. słoma prasn-.v’ -
rachow ice 89.00; Żyrardów  71.75; na (ży tn ia ) 6.75— 7 25; siano słodkie
K lu czo w sk a  fa b r. pa p ie ru  60.00.

spostrzeg ł, iż  w  p iw n ic y , k tó ra  
m ie ści s ię  pod re sta u ra c je , n a b e­
to n o w ej po dło d ze le ż a ła  ja k a ś  k o ­
bieta, n a  k tó re j p a liło  s ię  u b ra n ie .  
K o b ie ta  k rz y cz a ła , w z y w a ją c  r a ­
tu n k u . N a ty ch m ia st pospieszono z 
po m ocą , t łu m ią c  n a k o b ie cie  p ło ­
m ien ie.

/.bierana 28 75 —  29 25; żvto T «t L e k a r z  s tw ie rd z ił o p a rze n ie  I I  i 
21.25— 21 75; ow:es I st. 21.50— 22.00; 1 n i  sto pn ia  tw a rzy , szyi, r ą k  ora z  
II st. 20 00 -  *I6(J; jęc/mten bro- I p ie rs i i w  sta n ie  c ir ż k im  p rz e w ió z ł  
warny 20 23 — 20.73: lęczm ień 1 ją  P °  o p a tru n k u  do szp. D ziec.
19.00 —  19.25. groch polny 24 00 Jezus.
46.00; V ictu ria  W .50 -  2 9 ^ 0 :
uhin n ii i 4 7f» 1 ft *ift v«i, >

15.50 —  16.00; rzepak zim ow y 55.50 
-  56-50: letni 53.50 -  54.50 r . ip ik  
zim owy 51 00 — 52.00. letni 51.00 —

P ija n a  k o b ie ta
spłonęła od papierosa

W ła ś c ic ie l re s t a u ra c ji p r z y  u lic y  f U sta lo n o ,_ że je st to K a t a rz y n a  
P a ń s k ie j n r. 5, S z la m a  W a jn d o rf, i P rzych o d zeń , la t  36, k o n tro ln a , bez

52.0o; siem ię lniane basis 90 proc, 
łi.JMi -  4n..*>d. k c .m w n a  c/e rw  sur 
100 On l | 0  00: konicz-.ns Ulata 100.00 
210.00; m ak niebieski 106 00 —
110.000; mąka psz. g. I  45.00— 47.50; 
g. II 33.00 -  3 3 0 0 , pastewna 19.00 
—  20.00; żytnia gatunek i-śzy  
3 3 0 0 — 34.50; gaf. II 23.00— 24.00; ra-

staiego m ie js c a  zam ie szk a n ia . P r z y  
chodzeń ra c z y ła  s ię  ca łą  n o c w ó d ­
k ą  w  je d n e j z re s ta u ra c y j z  p r z j’- 
gc/dnie poznanym  m ężczyzną  
N a d  ra n e m  m a ją c  ju ż  d e b rz e  w  
g ło w ie, u d a ła  się  'd c  p iw n ic y ,  n ie  
n a le żą ce j do n ik o go , n a  nocleg, 
gdzie b a rd z o  często s y p ia ła .

P rz y c h o d z c ń  z a p a liła  p a p ie ro sa  t 
zasnęła. O d  o g n ia  z a ję ła  s ię  n a  
n ie j a p aszka na szyi, a n a stę p n ie  
ca ła  g a rd e ro b a . W  p o b liż u  zn a lezio  

no  k i lk a  w y p a lo n y c h  p a p ie ro só w .

G I E Ł D A  : . J U Z U W A

Pszenica jednolita 29.25 —  29.75;

od stolika, podeszła do kelnerki, W a n ­
dy K oszew skiej, i poprosiła o klucz  
do ubikacji, m ieszczącej się na po­
dwórzu. Kobiety pozostaw iły m ężczy­
znę i ze słow am i: „Idziem y się n a p ić"  
w yszły tylnym w ejściem  na podw ó- 

prasowane 10.75 —  11-25; prasowane j rz® , . u b i k a c j i .
8.25 —  9 25. W  Kilka minut później dozorca do-

|m u  siedząc w bram ie zauważ.* I, że

„Otrułyśmy sią!3ł
P o d w ó jn y zam ach sam obójczy

W  SOJO tę około godz. 20-ej do ka- które z okrzykiem : „O trułyśm y sie** 
w ianu Leonarda G órskiego przy ul. w biegły do kaw iarni i padły na po- 
biennej nr. 9 przyszły w  tow arzystw ie sadzkę, w ijąc sie w  boleściach N a- 
jakiegoś m ężczyzny Zofia W agn er tychm iast r z u ® M s i ę n f  ratunek 
oraz Irena Rongers, zam aw iając ko- w ynosząc obie na ulicę, a n a s ta n ie

.*>: 5.®“ « w »
solnym  i po przepłukaniu żołądka 
W agnerow ą przew iózł do szpitala 
Dziec. Jezus, Rongers zaś do szpita­
la na Czyste.

Stan ich jest bardzo ciężki.
W  ubikacji znaleziono dw ie bute­

leczki po kwasie solnym. Osobnik,
który przyszedł w  towarzystwie ko­
biet do kawiarni, korzystając z za-i jT” ”  śuuw aśji, Łfc iłiu-t uiu siawiami,

tx  ubikacji w ybieg ły dwie kobiety, m ieszkania, opuścił lo k a l


